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Zostałeś wpisany na oficjalną listę studentów 
i rozpoczynasz naukę na wybranym kierunku? 
Chcesz wiedzieć, kiedy możesz zaplanować 
dłuższy odpoczynek, a kiedy czeka Cię 
szczególnie wytężona nauka? Zapoznaj się 
z poniższymi terminami zajęć dydaktycznych 
w roku akademickim 2021/2022.

Rok akademicki 2021/2022 
rozpoczyna się 1 października 
2021 roku i trwa do 30 września 

2022 roku.

Dzieli się na DWA SEMESTRY:

. Zimowy:
od 1 października 2021 roku 
do 24 lutego 2022 roku

Letni. , .
od 25 lutego do 30 września 

2022 roku

TERMINY ZAJĘĆ DYDAKTYCZNYCH

• od 1 października do 22 grudnia 
2021 roku

• od 3 do 28 stycznia 2022 roku 
od 25 lutego do 14 kwietnia 
2022 rok
od 20 kwietnia do 15 czerwca 
2022 roku

SESJE EGZAMINACYJNE

Zimowa:
od 29 stycznia do 11 lutego 
2022 roku
Zimowa poprawkowa:
od 19 do 24 lutego 2022 roku
Letnia:
od 17 do 30 czerwca 2022 roku
Letnia poprawkowa:
od 1 do 15 września 2022 roku

DNI WOLNE OD ZAJĘĆ

Przerwa świąteczna: 
od 23 grudnia 2021 roku 
do 2 stycznia 2022 roku 
Przerwa semestralna: 
od 12 do 18 lutego 2022 roku 
Przerwa świąteczna: 
od 15 do 19 kwietnia 2022 roku 
Przerwa wakacyjna: 
od 1 lipca do 30 września 2022 
roku

DODATKOWE DNI WOLNE 
OD ZAJĘĆ

• 12 listopada 2021 roku
. 2 maja 2022 roku
. piątek w tygodniu, w którym 

odbywają się Juwenalia

Źródło: https://studiuje.uj.edu.pl/kalendarz-akademicki
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Wuj
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Wiesz, że dzieje się
coś ciekawego? 
Daj nam znać!
Organizujesz ciekawą inicjatywę na UJ, 
którą chcesz nagłośnić? Wiesz, że na 
UJ powstaje coś, co warto przedstawić 
naszej społeczności akademickiej? 
Znasz kogoś z naszej uczelni kto ma 
niecodzienną pasję lub dokonał czegoś 
wyjątkowego? Ruszasz z nowym 
projektem, skierowanym do studentów? 
Skontaktuj się z nami pod adresem: 
wuj.redakcja@gmail.com przesyłając 
szczegóły. Chętnie pomożemy!

Szukamy dziennikarzy, rysowników i fotografów

Publikuj w „WUJ-u"!
Redakcja pisma „WUJ - Wiadomości Uniwersytetu Jagiellońskiego” poszukuje 
młodych dziennikarzy chętnych do współpracy. Szukamy osób piszących, 
fotografujących oraz rysowników. Jesteśmy otwarci na tych, którzy mają swoje 
pomysły na materiały, ale podpowiemy też, o czym warto napisać. Skupiamy 
się na tematach związanych ze studentami i naszą uczelnią. Zapraszamy 
do współtworzenia pisma wydawanego od 1990 roku na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Zainteresowane osoby prosimy o kontakt pod adresem e-mail: 
wuj.redakcja@gmail.com. Do zobaczenia w redakcji!
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Wieści z UJ

Nowa 
przewodnicząca 
Samorządu
Studentka Wydziału Prawa i Ad­
ministracji Uniwersytetu Jagielloń­
skiego z dniem 1 września br. objęła 
funkcję przewodniczącej Samorzą­
du Studentów UJ na kadencję 2021-2023. Katarzyna Jedlińska zastą­
pi na tym stanowisku Marcelinę Kościółek. - Samorząd Studentów 
UJ potrzebuje dobrego skoordynowania pracy i skutecznej realizacji 
zadań. Powinien być dostępny dla wszystkich, którzy nas potrzebują 
i którzy chcą działać. Wiem, że potrafię zbudować zespół osób, które 
będą w stanie ustalać priorytety, nie zapominając przy tym o spra­
wach pozornie mniejszej wagi - zapowiadała przed wyborami Kata­
rzyna Jedlińska. Aby zostać przewodniczącym SSUJ, należy być stu­
dentem najstarszej polskiej uczelni i zebrać 200 podpisów żaków 
popierających jego kandydaturę. Przewodniczący wchodzi z urzędu 
w skład Rady Uczelni UJ. Głosowanie odbyło się 30 czerwca br. w Au- 
ditorium Maximum.

Olga Sochaczewska
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Najpopularniejsze kierunki
Dział Rekrutacji na Studia UJ ustalił, że w tym roku chętnych do stu­
diowania było blisko 400 osób więcej niż w roku poprzednim. Najpo­
pularniejsze pod względem liczby kandydatów okazały się kierunki, 
które od lat cieszą się największym zainteresowaniem: psychologia 
- Wydział Zarządzania i Komunikacji Społecznej (1917 osoby), pra­
wo - Wydział Prawa i Administracji (1820) oraz psychologia - Wy­
dział Filozoficzny (1396). Kolejne najbardziej popularne studia to kie­
runek lekarski (1146) czy filologia angielska (1141). Największą liczbą 
kandydatów na jedno miejsce cieszyły się te same kierunki, co w ze­
szłym roku: filologia orientalna - japonistyka (17,18 osób na miej­
sce), ekonomia (16,28) oraz studia nad Koreą (15,4). Niełatwo było 
również zostać studentem kierunków finanse, bankowość, ubezpie­
czenia (14,15 osób na miejsce) oraz studia nad Japonią (13,27). łącz­
na liczba rejestracji na studia pierwszego stopnia oraz jednolite ma­
gisterskie wyniosła 33 562.

Olga Sochaczewska

Perspektywy 2021
Znamyjuż wyniki Rankingu Szkół Wyższych Per­
spektywy 2021. Zwyciężył U n iwersytet Jagiełło ń- 
ski, osiągając stuprocentowy wskaźnik rankin­
gowy. Ranking Uczelni Akademickich uwzględnia 
27 wskaźników zgrupowanych w kryteria takie 
jak: prestiż, absolwenci na rynku pracy, poten- 

Ranking 
SZKÓŁ 

WYŻSZYCH

2021

cjał naukowy, efektywność naukowa, innowacyjność i umiędzynaro­
dowienie. Czyni to z niego jeden z najbardziej rozbudowanych i naj­
bardziej transparentnych rankingów edukacyjnych na świecie. Jest 
też jednym z czterech, które posiadają międzynarodowy certyfikat
jakości „IREG Approved”. Jak co roku najważniejszą częścią badania 
z punktu widzenia kandydatów na studia jest ranking obejmujący 
71 głównych kierunków. W tegorocznym zestawieniu najstarsza pol­
ska uczelnia osiągnęła stuprocentowy wskaźnik rankingowy. Uniwer­
sytet Warszawski traci do lidera niespełna 1 punkt proc. Trzecia jest 
Politechnika Warszawska z wynikiem 83,5 proc. - Pierwsze miejsce 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w tegorocznym rankingu jest dla mnie 
oczywiście źródłem satysfakcji i dumy. Sukces naszej uczelni przyj­
muję z tym większą radością, że udało się go osiągnąć w czasie trud­
nym i niezwykle wymagającym - mówi prof. Jacek Popiel, rektor UJ. 
Uroczyste ogłoszenie wyników Rankingu Szkół Wyższych Perspekty­
wy 2021 odbyło się 22 czerwca podczas gali zorganizowanej w Cen­
trum Olimpijskim PKOI w Warszawie. Najstarszą polską uczelnię re­
prezentowali prorektor UJ ds. badań naukowych prof. Piotr Kuśtrowski 
oraz pełnomocnik rektora UJ ds. współpracy w ramach Una Europa 
prof. Stanisław Kistryn.

Olga Sochaczewska

UJ na Liście Szanghajsldej
W 19. edycji rankingu najlepszych szkół wyższych na świecie Academic 
Ranking of World Universities (ARWU), zwanym również Listą Szan- 
ghajską, sklasyfikowano 10 polskich uczelni. Najwyżej w zestawieniu 
znalazły się Uniwersytet Jagielloński i Uniwersytet Warszawski. Naj­
lepszą uczelnią świata tradycyjnie został ogłoszony Uniwersytet Ha- 
rvarda. Ranking, który przygotowuje Uniwersytet Jiao Tong w Szan­
ghaju, publikowany jest od 2003 roku. Pod uwagę bierze się m.in. 
liczbę absolwentów oraz osobno pracowników, którzy otrzymali Na­
grodę Nobla lub Medal Fieldsa czy też liczbę publikacji w czasopismach 
„Naturę” lub „Science”. Czołówkę Listy Szanghajskiej zdominowały 
uczelnie amerykańskie, których w pierwszej dziesiątce jest aż osiem. 
Na czele niezmiennie Uniwersytet Harvarda. Tuż za nim Uniwersytet 
Stanforda i Uniwersytet Cambridge. Pełne wyniki Academic Ranking 
of World Universities można znaleźć na stronie shanghairanking.com .

Olga Sochaczewska

Miniatura 5
Ośmioro naukowców z UJ zrealizuje swoje projekty badawcze dzięki 
wsparciu otrzymanemu z Narodowego Centrum Nauki (NCN) w ra­
mach konkursu Miniatura 5. Łącznie trafi do nich ponad 260 tys. zł, 
które przeznaczone zostaną na sfinansowanie badań wstępnych i pilo­
tażowych, a także opłacenie kwerendy i wyjazdu konsultacyjnego. Ce­
lem Miniatury jest wspieranie działań naukowych prowadzących do 
przygotowania przyszłego projektu badawczego planowanego do 
złożenia w konkursach NCN lub innych konkursach ogólnokrajowych 
i międzynarodowych. Laureatami zostali: dr Anna Ceglarska, dr Mał­
gorzata Ćwikła, dr Małgorzata Hołda, dr Jan Kobierski, dr hab. Mar­
cin Kościelniak, dr Jakub Kwieciński, dr hab. Artur Pasternak i dr Kin­
ga Sekerdej. O przyznanie środków mogą starać się naukowcy, którzy 
uzyskali stopień doktora nie wcześniej niż 1 stycznia 2009 r., nie kie­
rowali i nie kierują realizacją projektów badawczych finansowanych 
ze środków Narodowego Centrum Nauki i mają w swoim dorobku co 
najmniej jedną opublikowaną pracę lub co najmniej jedno dokonanie 
artystyczne lub artystyczno-naukowe. Szczegółowe listy rankingowe 
konkursu Miniatura 5 dostępne są na stronie NCN.

Olga Sochaczewska
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Ranking THE
Wyniki Times Higher Education (THE) 
World University Rankings 2022 z 2 
września br. pokazują, że Uniwersytet

WORLD 
UNIVERSITY 
RANKUNGSl

Jagielloński utrzyma! pozycję z poprzedniego roku, uzyskując najlep­
szy wynik spośród 23 polskich uczelni zakwalifikowanych do bieżą­
cego zestawienia. Ranking, który przygotowywany jest przez brytyj­
skie czasopismo „Times Higher Education”, ocenia uczelnie w zakresie 
ich wszystkich głównych misji w: nauczaniu, badaniach, transferze 
wiedzy i perspektywach międzynarodowych. Instytucje poddawane 
są ocenie w oparciu o pięć kryteriów: nauczanie, badania, cytowania, 
umiędzynarodowienie i przychody z gospodarki. Silną cechą Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego okazała się wysoka cytowalność afiliowanych do 
niego publikacji w bazie SCOPUS. Wynik Uniwersytetu Jagiellońskie­
go najbardziej poprawił się w zakresie proporcji między liczbą nada­
nych doktoratów a liczbą nadanych licencjatów oraz między liczbą 
nadanych doktoratów a liczebnością kadry akademickiej (pracowni­
ków dydaktycznych i dydaktyczno-badawczych). Po raz szósty liderem 
rankingu Times Higher Education (THE) World University Rankings zo­
stał Uniwersytet Oksfordzki. Na drugim miejscu ex aequo sklasyfiko­
wano Kalifornijski Instytut Techniczny i Uniwersytet Harvarda. W te­
gorocznej edycji sklasyfikowanych zostało 1662 uczelni z 99 krajów. 
Pełny ranking jest dostępny na stronie timeshighereducation.com.

Olga Sochaczewska

Wyniki Sonatiny
Narodowe Centrum Nauki przed­
stawiło wyniki V edycji konkursu 
SONATINA. Jego laureaci-badacze, 
którzy niedawno otrzymali stopień

Narodowe 
Centrum 
Nauki

naukowy doktora, dostaną wsparcie finansowe na badania i staże 
w prestiżowych ośrodkach zagranicznych. Konkurs SONATINA jest 
skierowany do osób, które uzyskały stopień naukowy doktora w okre­
sie do trzech lat przed rokiem wystąpienia z wnioskiem. Laureatami 
konkursu zostało dwóch naukowców z UJ: dr Alexander Ganz z Wy­
działu Fizyki, Astronomii i Informatyki Stosowanej, który otrzymał 
439 398 zł na realizację projektu „Preferowana foliacja w teoriach 
zmodyfikowanej grawitacji” oraz dr Piotr Rafał Makowski Wydziału 
Historycznego, który prowadzi projekt „Definiowanie modeli przejścia 
od okresu wczesno- do środkowoislamskiego na obszarze południowej 
Transjordanii” wsparty kwotą 562 224 zł. Przyznane granty pokryją 
koszty pełnoetatowego zatrudnienia laureatów w polskich jednost­
kach naukowych, realizacji badań podstawowych i aplikacyjnych oraz 
trwających od 3 do 6 miesięcy staży zagranicznych. Wyniki konkur­
su SONATINA 5 dostępne są na stronie Narodowego Centrum Nauki.

Olga Sochaczewska

Stypendium UJ przyznane
Po raz trzeci odbył się konkurs, którego celem jest poszukiwanie naj­
zdolniejszych przyszłych studentów. W założeniu mają oni wyróżniać 
się osiągnięciami naukowymi, talentami i zainteresowaniami oraz 
stawiać pierwsze kroki w prowadzeniu badań. Stypendium pozwala 
rozwijać się w atmosferze poszanowania swobody twórczej i wolno­
ści badań naukowych przy znaczącym wsparciu finansowym i insty­
tucjonalnym. Laureaci otrzymują m.in. opiekę pracownika naukowe­
go UJ, możliwość realizacji programu według indywidualnego planu 
studiów czy miesięczne stypendium w wysokości 2 tys. zł. Ich wybo­
ru dokonuje kapituła, w skład której wchodzą wybitni naukowcy i do­
świadczeni dydaktycy oraz przewodnicząca Samorządu Studentów 
UJ. W tegorocznej edycji spłynęło ponad 130 zgłoszeń. Ostatecznie 
wyłonionych zostało 7 laureatów: Juliusz Banecki, Kamila Grudniew- 
ska, Marta Luterek, Konrad tęgowski, Łukasz Orski, Igor Piechowiak 
i Radosław Żak, którzy podejmą studia na kierunkach chemia, mate­
matyka, prawo oraz studia matematyczno-przyrodnicze.

Olga Sochaczewska

Najlepsze prace 
magisterskie

Mgr Joanna Krygier i mgr Joanna 
Najbor zostały laureatkami V Kon­
kursu im. Profesor Eweliny Nurczyń- 
skiej-Fidelskiej na najlepszą pracę 
magisterską z zakresu kina polskiego lub edukacji audiowizualnej, 
który organizowany jest przez Stowarzyszenie Edukacyjno-Kulturalne 
„Venae Artis” we współpracy z Katedrą Filmu i Mediów Audiowizual­
nych Utorazz Muzeum Kinematografii w Lodzi. Komisja konkursowa 
przyznała dwie równorzędne Nagrody Główne, którymi uhonorowano
mgr Joannę Krygier za pracę „Uniwersum, parodia i gra z konwencja­
mi gatunkowymi. Działalność Grupy Filmowej Darwin na platformie 
YouTube”, napisaną na Uniwersytecie Jagiellońskim pod kierunkiem 
dr hab. Jadwigi Hućkovej, prof. UJ oraz Patrycję Chuszcz z Uniwersy­
tetu Łódzkiego. Nagrodę II stopnia w konkursie zdobyła Joanna Naj­
bor za pracę „Formy krajobrazowania Polski lokalnej w filmach fabu­
larnych po 2015 roku", napisaną na Uniwersytecie Jagiellońskim pod 
kierunkiem prof. dr hab. Małgorzaty Radkiewicz. Konkurs im. prof. 
E. Nurczyńskiej-Fidelskiej ma na celu promowanie wartościowych ba­
dań naukowych, wspieranie początkujących badaczy oraz upamięt­
nienie zmarłej w 2016 roku profesor Eweliny Nurczyńskiej-Fidelskiej, 
która długie lata kierowała Katedrą Mediów i Kultury Audiowizual­
nej Uniwersytetu Łódzkiego.

Olga Sochaczewska
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Matematycy górą
Pięciu studentów-stypendystów Wydziału Matematyki i Informatyki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego reprezentowało uczelnię na 28. Interna­
tional Mathematics Competition for University Students (IMG). Uzy­
skali w nim najlepszy wynik od dekady. Konkurs odbył się w dniach 
2-7 sierpnia 2021 roku i wzięła w nim udział rekordowa liczba 590 
uczestników z blisko 160 uniwersytetów z całego świata, którzy zma­
gali się indywidualnie i drużynowo. Nagrodę first prize otrzymał Jan 
Fornal, który jest stypendystą UJ i Dziekańskiego Funduszu dla Olim­
pijczyków. Ponadto, dzięki pozostałym reprezentantom, laureatom 
Stypendium im. Franciszka Mertensa, Uniwersytet Jagielloński zajął 
3. miejsce za Petersburskim Uniwersytetem Państwowym oraz Na­
rodową Drużyną Izraela. Opiekunami Polaków byli dr Jakub Byszew- 
ski i dr Leszek Pieniążek. Więcej informacji o konkursie, w tym pełne 
wyniki oraz treści i rozwiązania zadań, można znaleźć na stronie In­
ternational Mathematics Competition for University Students.

Olga Sochaczewska

Źródło informacji: 
www.uj.edu.pl
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Uroczysta inauguracja roku akademickiego 2021/2022

Rektor wspomina słowa sprzed roku
„Nie wiadomo, jaki będzie ten rok akademicki"
1 października 2021 roku rektor UJ prof. Jacek Popiel uroczyście 
rozpoczął kolejny rok akademicki, 658 w historii UJ. Podczas 
inauguracji, która tym razem odbywała się w Collegium Novum 
UJ, zebrani goście (w ograniczonej przez pandemię liczbie) mogli 
wysłuchać przemówienia włodarza uczelni. Ponadto, przyznane 
zostały wyróżnienia i nagrody dla pracowników naukowych 
Uniwersytetu.

- „Świat nas po raz kolejny zasko­
czył” - mówiłem w dniu 1 paździer­
nika poprzedniego roku inauguru­
jąc 657 rok akademicki w historii 
Uniwersytetu. Okres od marca 2020 
roku, kiedy niezależnie od miejsca 
zamieszkania ludzkość znalazła się 
w obliczu kataklizmu pandemii, jest 
nadal dla wszystkich bolesnym do­
świadczeniem. W dniu dzisiejszym 
mogę nie tylko powtórzyć, że „Świat 
nas po raz kolejny zaskoczył”, ale 
i dodać, że nikt z nas tak napraw­
dę nie wie, w jakiej rzeczywistości 
będzie przebiegał nowy rok akade­
micki - podkreślił podczas swojego

Podczas inauguracji zostały tak­
że wręczone specjalne wyróżnienia 
-Laury Jagiellońskie, przyznawane 
za wybitne osiągnięcia naukowe. 
Nagrody zostały przekazane przez 
prorektora ds. badań naukowych 
- prof. dr. hab. Piotra Kuśtrowskie- 
go. Pierwsze z wyróżnień otrzymała 
prof. dr hab. Ewdoksia Papuci-Wła- 
dyka z Wydziału Historycznego 
za wybitne osiągnięcia naukowe 
z ostatnich pięciu lat. Kolejny Laur 
Jagielloński, w dziedzinie nauk me­
dycznych, został wręczony prof. 
dr. hab. Marianowi Szczepanikowi 
Wydziału Nauk o Zdrowiu. Ostat-

- U progu nowego 
roku akademickiego 
dziękuję wszystkim, 

którzy przyczynili 
się do tego, że 

mimo zewnętrznych 
przeciwności 

Uniwersytet 
realizował swoje 
cele badawcze, 

dydaktyczne 
i organizacyjne - 

mówił rektor UJ prof. 
Jacek Popiel.

|| 
f ■ i.M I {

przemówienia rektor UJ prof. Jacek 
Popiel. Wielokrotnie nawoływało 
ono do trudnych, pandemicznych 
czasów, z którymi zmagamy się od 
marca 2020 roku. Ponadto, prof. Ja­
cek Popiel podkreślał jak istotne 
jest aktualnie wzajemne wsparcie 
oraz komunikacja międzyludzka: 
- Próbujcie być czujni w zetknię­
ciu z kłamstwem, powracajcie do 
podstawowych znaczeń słów, takich 
jak wolność, równość, solidarność, 
dialog, pamiętajcie,źe Uniwersytet 
Jagielloński pragnie Wam przeka­
zać nie tylko wiedzę, ale określo­
ne wartości - dodał na zakończe­
nie rektor UJ.

nie wyróżnienie w dziedzinie nauk 
ścisłych i przyrodniczych powędro­
wało do prof. dr hab. Katarzyny Tur- 
nau z Wydziału Biologii.

W trakcie inauguracji swoje wy­
stąpienie w imieniu studentów wy­
głosiła nowa przewodnicząca Sa­
morządu Studentów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego - Katarzyna Jedliń­
ska, a wykład inaugurujący 658. 
rok akademicki w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, zatytułowany „Spoj­
rzenie psychoterapeuty na współ­
czesne pandemie” - prof. Bogdan 
de Barbaro.

Izabela Olczyk

I
I
j1 *
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Nowoczesny budynek dydaktyczny przy ul. Reymonta

WSMiP UJ 
w jednym miejscu 
7 września uroczyście otwarto nową siedzibę 
Wydziału Studiów Międzynarodowych 
i Politycznych Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(WSMiP UJ). Studentom i pracownikom 
Uniwersytetu będzie teraz znacznie łatwiej.

r

WSMiP UJ został utworzony w 2000 
roku i przez lata był rozproszony 
w kilkunastu lokalizacjach. Sku­
pienie pracowników i studentów 
wjednym budynku wpłynie bezpo­
średnio na poprawę warunków pra­
cy i jakości kształcenia, a także po­
zwoli na rezygnację z komercyjnego 
wynajmu pomieszczeń i związanych 
z tym opłat. Budynek przy ul. Rey­
monta 4 powstał w latach 60. po­
przedniego stulecia z okazji 600-le- 
cia Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
WSMiP UJ po przeprowadzce zyskał 

nowoczesną przestrzeń dydaktycz­
ną, na którą składają się 4 duże au­
le, ponad 60 sal wykładowych i se­
minaryjnych, strefa studencka oraz 
pokoje dla pracowników. W zmo­
dernizowanym budynku mieści się 
też scalona z 11 jednostek wydzia­
łowa biblioteka. Prace projektowe 
i wykonawcze były prowadzone 
w taki sposób, by jak najmniej inge­
rować w tereny zielone. W miejsce 
tych drzew, które kolidowały z inwe­
stycją, posadzono gatunki pierwot­
ne, tj. dęby czy graby. Dodatkowo 

na elewacji od strony parku Jorda- 
na zawieszono kilkanaście budek 
dla jerzyków. - Ważne jest to, że 
ta inwestycja została zakończona 
w trudnym okresie, kiedy mieliśmy 
świadomość, że jest w historii uni­
wersytetu pewna luka nie do wy­
baczenia. Spośród 16 wydziałów 
był jeden, który nie miał swoje­
go miejsca. Studenci i pracownicy 
zawsze łączą swoje wspomnienia 
z miejscem, które traktują jako ro­
dzaj matecznika - podkreślił pod­
czas otwarcia rektor UJ prof. Jacek

Popiel. Przebudowa nowej siedziby 
Wydziału Studiów Międzynarodo­
wych i Politycznych UJ rozpoczęta 
się pod koniec 2017 roku. General­
nym wykonawcą prac był Hochtief 
Polska, a wartość kontraktu wyno­
siła ponad 84 min złotych. Inwe­
stycję sfinansowano z pieniędzy 
budżetowych, dotacji Narodowe­
go Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej oraz wkładu 
własnego uczelni i wydziału.

Olga Sochaczewska

Centrum Edukacji Przyrodniczej UJ

Bogactwo okazów natury
W pierwszej połowie września odbyło się uroczyste otwarcie Centrum Edukacji Przyrodniczej UJ 
przy ul. Gronostajowej 5. Po kilkuletniej przerwie, spowodowanej zmianą siedziby i tworzeniem 
nowej ekspozycji, kolekcje muzealne znów są dostępne i można je podziwiać w nowej odsłonie.

Idea powstania Centrum Eduka­
cji Przyrodniczej sięga 2009 roku. 
Wyposażanie i kształtowanie eks­
pozycji trwało do pierwszej połowy 
2015 roku, a od roku akademickie­
go 2015/2016 ekspozycje zaczęły 
być udostępniane, zgodnie z zapi­
sem projektu, dla wąskiej grupy 
zwiedzających, tj. studentów i pra­
cowników uczelni. Dziś, po 5 latach, 
po ustaniu warunków umowy, na­
stała wreszcie możliwość udostęp­
nienia zbiorów dla wszystkich za­
interesowanych.

- Bardzo się cieszę, że udało 
się zrealizować inwestycję, która 
od dzisiaj będzie służyć nie tylko 
studentom i naukowcom naszej 
uczelni, ale również mieszkańcom 
Krakowa i Małopolski - podkreślił 
rektor UJ prof. Jacek Popiel podczas 
oficjalnego otwarcia 10 września.

Na zwiedzających czeka ponad 
10 000 eksponatów prezentowa­

nych w trzech salach ekspozycyj­
nych o łącznej powierzchni ponad 
2000 m2. Uprzednio stanowiły one 
kolekcje Muzeum Zoologicznego, 
Muzeum Antropologicznego, Mu­
zeum Geologicznego oraz Muzeum 
Paleobotanicznego. Fundament wy­
stawy stanowią unikatowe histo­
ryczne zbiory przyrodnicze groma­
dzone od XVIII wieku, nowoczesne 
dioramy i makiety odtwarzające 
Ziemię sprzed milionów lat oraz 
tysiące minerałów i skamieniało­
ści. Ekspozycja podzielona jest na 
15 bloków tematycznych i przysto­
sowana do wszystkich poziomów 
edukacji - od przedszkola po szko­
ły średnie. Jej projekt umożliwia 
chronologicznie przeprowadzenie 
zwiedzających od etapu początków 
Wszechświata i powstania Ziemi, 
przez pojawienie się żywych organi­
zmów, wielkie wymierania i zlodo­
wacenia aż po czasy współczesne.

Wystawa przedstawia także pocho­
dzenie człowieka jako gatun ku, je­
go pozycję w świecie zwierząt oraz 
wpływ na środowisko przyrodnicze 
i bioróżnorodność. Atrakcję stano­
wi też prezentowana na zewnątrz 
budynku rekonstrukcja odkrytego 
w Polsce szkieletu archozaura na­
zwanego na cześć legendarnego 
smoka wawelskiego. Jednak CEP 
to nie tylko wystawy, ale także po­
nad pół miliona obiektów przecho­
wywanych w zbiorach naukowych. 
Niektóre z nich uważane są za jed­
ne z najcenniejszych w Europie - 
np. zbiory motyli.

- Przyszło nam żyć w trudnych 
czasach dla środowiska natural­
nego. Stało się to w dużej mierze 
za sprawą nas samych - ludzkości. 
Stąd rodzi się ogromna rola dla edu­
kacji przyrodniczej we współcze­
snym świecie. Rzetelna edukacja, 
rozwijanie świadomości ekologicz­

nej i kształtowanie prośrodowi- 
skowych postaw-tak właśnie po­
strzegam misję naszego centrum 
- podsumowuje dr Robert Czuch- 
nowski, dyrektor Centrum Eduka­
cji Przyrodniczej UJ.

Centrum jest dostępne od 
14 września dla wszystkich zwie­
dzających. Szczegółowe informacje 
oraz godziny otwarcia można zna­
leźć na stronie: www.cep.uj.edu.pl.

AP
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Laudacje Studenckie 2021

Laureaci wybrani
Porozmawialiśmy z nimi - kim sq?
Na co dzień cisi, momentami nawet za bardzo ukryci w cieniu. Jednak to oni wykonują kawał 
dobrej roboty, wykazując się nie tylko profesjonalizmem, ale też prostudencką postawą. I właśnie 
to przyjazne nastawienie do studenta jest nagradzanie podczas Laudacji Studenckich UJ, które 
już od dziewięciu lat mają na celu uhonorowanie ulubionych wykładowców i pracowników 
najstarszej uczelni w Polsce.

Plebiscyt organizowany jest przez 
Samorząd Studentów UJ. Jednak 
nagrody przyznawane są w trzech 
kategoriach: „Mentor Studenta” 
(dla dydaktyka akademickiego „za 
wyjątkową troskę o dobro studen­
tów oraz żywe zainteresowanie ich 
wszechstronnym rozwojem - za­
równo intelektualnym, Jak i spo­
łecznym”), „Pomocna Dłoń” (dla 
pracownika UJ, który „w swojej 
codziennej pracy wykazuje po­
stawę prostudencką. To wyraz 
wdzięczności za wyrozumiałość 
i pomoc okazywaną studentom 

w ich indywidualnych sprawach 
oraz za praktyczne porady doty­
czące funkcjonowania administracji 
uczelni") oraz Laudacja Honorowa 
(otrzymuje ją osoba, która „w swo­
jej działalności na rzecz studentów 
w szczególny sposób przyczynia się 
do poprawy jakości kształcenia na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, budo­
wania wśród pracowników i stu­
dentów kultury jakości kształcenia 
oraz promowania postawy prostu- 
denckiej”).

Kandydatów może zgłosić Wy­
działowa Rada Samorządu lub gru­

pa 20 studentów. W przypadku 
dwóch pierwszych kategorii („Po­
mocna Dłoń” i „Mentor Studenta”) 
na nominowanych kandydatów gło­
sować mogą studenci, Laudację Ho­
norową przyznaje Kapituła. Tworzą 
ją studenccy członkowie Senatu 
UJ oraz wskazana przez Przewod­
niczącego Samorządu Studentów 
UJ osoba koordynująca Laudacje. 
Każdemu z nich przysługuje prawo 
do zgłoszenia jednego uczestnika.

Laureatów ogłoszono w czerw­
cu. W tym roku „Pomocną Dłonią” 
została mgr Joanna Klinger-Krizar, 

pracująca w sekretariacie Instytu­
tu Dziennikarstwa, Mediów i Komu­
nikacji Społecznej (Wydział Zarzą­
dzania i Komunikacji Społecznej), 
„Mentorem Studenta” uhonoro­
wano prof. dr. hab. Włodzimierza 
Wróbla z Katedry Prawa Karnego 
UJ (Wydział Prawa i Administracji), 
a Laudację honorową przyznano 
dr Katarzynie Smoter z Instytutu 
Pedagogiki (Wydział Filozoficzny).

Kim są tegoroczni laureaci? Za­
daliśmy im kilka krótkich pytań.

Rozmawiali: Adrian Burtan, 
Krzysztof Materny

l<>| Samorząd 
'.Al Studentów 
UNIWERSYTHU jAGIElŁOŃSKItGO

1■ I

I - 1MB

Na zdjęciu od lewej: dr hab. Joanna Kapusta, prof. UJ, mgr Joanna Klinger-Krizar, Weronika Krupińska, Marlena Bryszczak, 
Tomasz Biernacki, dr Tomasz Pugacewicz, Sylwia Skórkiewicz oraz prof. dr hab. Włodzimierz Wróbel
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Dr Katarzyna Smoter

Laudacja Honorowa
*

Dydaktyk, czyli kto?
Dla mnie to człowiek nastawiony 
na proces zmiany, niedoskonała 
osoba „z krwi i kości", która po­
dejmuje szereg działań służących 
doskonaleniu siebie w roli nauczy­
ciela akademickiego, bo „chce to 
robić dobrze”. Poszukuje czasa­
mi niestandardowych metod, na­
rzędzi - uczy się rozpoznawać po­
trzeby osób studiujących, a przede 
wszystkim docenia potencjał, jaki 
niesie za sobą aktywne słuchanie 
i rozmowa. Stara się również wni­
kliwie poznać studentki i studen­
tów, ich zasoby i trudności, podcho­
dzi do rzeczywistości edukacyjnej 
w sposób zaangażowany i reflek­
syjny. No i nie działa sam/sama.

Nie wyobrażam sobie realizacji tej 
roli bez wsparcia innych, bez moż­
liwości nie tylko indywidualnego, 
ale i zespołowego przyjrzenia się 
różnym trudnościom.

Prowadzi Pani zajęcia m.in. 
z edukacji międzykulturowej. 
W przypadku tak międzyna­
rodowej uczelni jak Uniwer­
sytet Jagielloński poszerzenie 
przez studentów kompetencji 
w tym zakresie jest chyba sza­
lenie ważne?

Oczywiście, że tak. Świat, w któ­
rym żyjemy, staje się coraz bardziej 
zróżnicowany kulturowo. Rozwój 
kompetencji międzykulturowych nie 
rozpoczyna się z chwilą wstąpienia 

na ścieżkę akademicką, jest sumą 
wcześniejszych doświadczeń osób 
studiujących i zrozumiałe, że u każ­
dej z nich będzie przedstawiał się 
winny sposób. Na obszarze edukacji 
uniwersyteckiej spoczywa dziś duży 
ciężar odpowiedzialności za przygo­
towanie studentek i studentów do 
funkcjonowania - nie tylko zawodo­
wego - w wielokulturowym świecie, 
rozwijania szacunku i otwartości, 
elastyczności poznawczej i empa­
tii etnokulturowej przy zrozumie­
niu własnej tożsamości kulturowej.

Czy umiejętności rozmowy ze 
studentami da się nauczyć? 
Poznaje ich Pani pewnie cią­
gle na nowo.

Jak najbardziej można siętego uczyć 
i to właśnie „praktyka czyni mi­
strzem lub mistrzynią". Wciąż popeł­
niam sporo błędów-natej podsta­
wie wiele się uczę o sobie i o innych, 
tak, jak wielu z nas, szukam też moż­
liwości rozwoju kompetencji komu­
nikacyjnych w codziennej praktyce 
dydaktycznej. Praca z osobami stu­
diującymi jest fascynującą przygo­
dą życiową, ale niesie za sobą wiele 
wyzwań. Nie chodzi tylko o to, aby 
„jednorazowo” się dogadać, ale by 
stworzyć wspólnymi siłami prze­
strzeń, w której będzie można wza­
jemnie się inspirować, wyrażać swo­
je wątpliwości, rozwiązywać spory, 
pracując wspólnie, tworzyć razem 
coś „nowego i dobrego”.

Mgr Joanna Klinger-Krizar Prof. dr hab. Włodzimierz Wróbel

Pomocna
Dłoń

Mentor
Studenta

Co mają ze sobą wspólnego Mozart i pra­
wo karne? Często puszcza go Pan na wy­
kładach.

Pomocna dłoń w sekretariacie to dla stu­
denta często ostatnie koło ratunkowe 
w kryzysowych sytuacjach. Co Pani czu­
je, wiedząc, że czasem wszystko jest w Pani rękach?

Nie chciałabym, abyzabrzmiało to zbyt patetycznie, ale pomaganie, do­
radzanie studentom jest nie tylko częścią mojej pracy zawodowej, ale 
także źródłem ogromnej satysfakcji i zadowolenia z tego, co robię. Nasi 
studenci z roku na rok są coraz bardziej wymagający, coraz bardziej za­
angażowani w studiowanie, wykorzystują każdą minutę zajęć i tego sa­
mego oczekują od nas - pracowników Uniwersytetu. Moja praca dzięki 
temu staje się bodźcem do dalszego podnoszenia poprzeczki.

Studenci Panią uwielbiają, bo wiedzą, że zawsze znajdzie Pani roz­
wiązanie na ich nieraz skomplikowane problemy. Zdaje sobie Pa­
ni sprawę, że jest zaprzeczeniem stereotypu zrzędliwej i nieprzy­
jaznej Pani w dziekanacie?

Od początku mojej pracy na Wydziale bardzo dobrze rozumiałam się ze 
studentami i to, że darzą mnie sympatią, jest dla mnie ogromnie waż­
ne i nie ukrywam, że jest też motywacją do dalszego działania. Jednym 
słowem nie mogę „osiąść na laurach”.

Jak zbiera Pani energię do trudnej pracy w sekretariacie, co robi 
w wolnych chwilach?

Przyznam się, że należę do tego typu osób, u których zajęcia z wychowa­
nia fizycznego były na samym szczycie ulubionych przedmiotów w szko­
le. Pływanie, siatkówka - to były czasy! Obecnie moją ulubioną formą 
aktywnego spędzania czasu jest jazda na rowerze. Lubię spontanicz­
ne przejażdżki rowerowe po Krakowie i okolicach, które traktuję coraz 
częściej jako wyczynowe. Kocham nasze polskie góry. Górskie wypady 
z przyjaciółką są dla mnie gwarancją dobrze spędzonego dnia pełnego 
uśmiechu, radości i totalnej beztroski.

Bardzo dużo. Czasem ta muzyka jest po to, by oderwać mnie i słucha­
czy od tego co jest poza salą wykładową i by się skoncentrować na wy­
kładzie. A czasem jest ona ilustracją do wykładu.

Po wybuchu pandemii zaczął Pan Profesor prowadzić na YouTu- 
be wykłady razem z wybitnymi ekspertami z wielu dziedzin. Czy 
w tym roku zamierza Pan kontynuować ten projekt?

Byłoby super prowadzić wykłady stacjonarne i zapraszać Online innych 
gości. Trochę nauczyliśmy się funkcjonować w świecie, gdzie przestrzeń 
nie ma znaczenia. Jeszcze nie mam konceptu tegorocznego wykładu 
w głowie. Chciałbym, żeby nadal byli zapraszani znani prawnicy, któ­
rzy mają coś ciekawego do powiedzenia o prawie karnym. Chciałbym 
też zapraszać ludzi kultury. Mocno mi zapadł w pamięci wykład, na 
który zaprosiłem Marcina Szczygła. Rozmawialiśmy o jego reportażu, 
który bardzo mocno dotknął prawa karnego, zapominania i pamięta­
nia w prawie karnym.

Czy praca akademicka pomaga w pełnieniu funkcji sędziego?
Jestem w Sądzie Najwyższym tylko dlatego, że pracuję na uczelni. Zresz­
tą uzyskałem to stanowisko na podstawie przepisu, na mocy którego 
profesorowie i doktorzy habilitowani mogą zostać sędziami. Bez uni­
wersytetu nie zostałbym sędzią. Myślę, że nie w wielkim zakresie, ale 
jak ktoś ma doświadczenie akademickie, to przydaje się to w takich 
instytucjach jak Sąd Najwyższy, bo wprowadza inne spojrzenie. Trze­
ba jednak bardzo uważać, by nie do końca przenosić wszystkie wzo­
ry z uniwersytetu.
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Odpowiedzialne wsparcie i zrównoważony rozwój

Przełamywanie 
barier

Przełamuj

Życie stawia przed nami wiele przeszkód, z którymi każdy musi sobie radzić. Jednak czasem te 
problemy nie wynikają z przekorności losu, a z braku wyobraźni innych ludzi, pomijania pewnych 
kwestii i zapomnienia, że nie wszyscy jesteśmy tacy sami...

Na świecie wyraźnie widać rozwi­
jającą się świadomość dotyczącą 
barier, z jakimi na każdym kroku 
codziennego życia mogą spotykać 
się osoby z niepełnosprawnościami. 
Coraz więcej muzeów czy ośrodków 
naukowych stara się dostosowywać 
ofertę do potrzeb swoich użytkow­
ników. Podobniejest na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, dzięki realizacji 
m.in. projektu Przełamuj.

WYZWANIE DLA ŚRODOWISKA 
AKADEMICKIEGO
Dzięki współfinansowaniu ze środ­
ków Unii Europejskiej w ramach 
Europejskiego Funduszu Społecz­
nego, Uniwersytet Jagielloński re­
alizuje projekt „Odpowiedzialne 
wsparcie i zrównoważony rozwój” 
(Przełamuj). Jednak jak podkre­
ślają uczestnicy przedsięwzięcia: 
„fakt funkcjonowania na naszej 
uczelni Działu ds. Osób Niepełno­
sprawnych już przed rozpoczęciem 
projektu dowodzi, że od lat wspie­
ranie szczególnie studentów z róż­
nego typu niepełnosprawnościami, 

traktowane było jako wyzwanie dla 
władz uczelni.” Przełamuj rozpo­
częło swoją działalność w stycz­
niu 2020 r. a zadania wyznaczone 
przez projekt zakończą się w paź­
dzierniku 2023 r. Do tego czasu 
wszyscy zaangażowani w projekt 
będą starali się wypełniać jego 
główny cel, jakim jest „zwiększe­
nie dostępności Uniwersytetu Ja­
giellońskiego do potrzeb osób ze 
stałą lub czasową niepełnospraw­
nością, ograniczoną sprawnością 
ze względu na wiek lub przebyte 
choroby czy wypadki” - czytamy 
na stronie internetowej przedsię­
wzięcia.

ZADANIA DO WYKONANIA
Przed uczelnią stoi wyzwanie, ja­
kim jest zwiększenie dostępności 
całego uniwersytetu. Dotyczy to 
m.in. dostosowania środowiska 
fizycznego i architektonicznego, 
ale także istniejących procedur 
czy struktur organizacyjnych. Jak 
zapewniają osoby odpowiedzial­
ne za realizację obranych celów: 

„Projekt Przełamuj daje szansę 
wzmocnienia dostępności archi­
tektonicznej i cyfrowej nie tylko 
studentom z niepełnosprawno­
ściami, ale także całej studenckiej 
społeczności akademickiej i ka­
drze dydaktycznej.” Jednym z za­
dań tego przedsięwzięcia jest or­
ganizowanie cyklicznych szkoleń 
„z tematyki wspierającej potencjał 
i rozwój umiejętności studiowa­
nia dla studentów i doktorantów.” 
Dzięki temu mają oni możliwość 
poznania metod radzenia sobie 
ze stresem czy organizacji swoje­
go czasu. Oprócz warsztatów pro­
wadzone są indywidualne konsul­
tacje, w trakcie których można np. 
poznać programy i aplikacje uła­
twiające naukę. Realizowane są 
także szkolenia dla kadry dydak­
tycznej i administracyjnej dotyczą­
ce wspierania studentów ze szcze­
gólnymi potrzebami. - Powstała 
również Rada UJ ds. odpowiedzial­
nego wsparcia i zrównoważonego 
rozwoju, której celem jest wskazy­
wanie Władzom Uczelni ważnych 

wyzwań, które powinny być pod­
stawą podejmowanych decyzji, 
sprzyjających budowaniu strate­
gii uczelni dostępnej dla wszyst­
kich - podkreśla prof. dr hab. Be­
ata Tobiasz-Adamczyk, Kierownik 
projektu. W ostatnim czasie zo­
stał również powołany Koordyna­
tor do spraw dostępności. Funkcję 
tę pełni dr hab. Hubert Kaszyń­
ski, prof. UJ.

SUKCESY I PLANY 
NA PRZYSZŁOŚĆ
Efekty realizacji projektu są wi­
doczne także w sferze architek­
tonicznej. Dla Centrum Wsparcia 
Dydaktyki przy ul. Ingardena 6 zo­
stała zbudowana tzw. „przewiązka”, 
dzięki czemu jest to, jak tłumaczą 
pracownicy projektu, „najbardziej 
nowoczesny budynek dostosowa­
ny do potrzeb studentów i pracow­
ników z niepełnosprawnościami 
(podjazdy, windy, sale dydaktycz­
ne, sala konferencyjna, toalety). Ca­
łe wyposażenie dostosowano dla 
osób ze szczególnymi potrzebami, 
w tym osób niewidomych i słabo- 
widzących (wszystkie oznaczenia 
alfabetem Braille’a), słabosłyszą- 
cych (powiadomienia głosowe) lub 
z niepełnosprawnością ruchową 
(poruszających się na wózku)”. Ko­
lejnym z wyników funkcjonowania 
projektu będzie powstający portal 
edukacyjny Dorada, w którym znaj­
dzie się szereg materiałów (artyku­
ły, filmy edukacyjne), dotyczących 
studiowania, zarządzania czasem 
czy work-life balance.

Do zrobienia jest jeszcze wiele, 
a plany Przełamuj rozwijają się, aby 
móc jak najlepiej wykorzystać czas 
i fundusze. Jest to obszerne przed­
sięwzięcie, dlatego jeśli chcecie do­
wiedzieć się więcej o prowadzonych 
działaniach, zachęcamy do odwie­
dzenia strony przelamuj.uj.edu.pl.

Justyna Arlet-Głowacka
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Początek roku akademickiego. Problem studentów-widmo 

„Plastikowi studenci", 
czyli legitymację proszę
Otrzymują dyplom licencjata lub magistra, ale na tym ich 
przygoda z uczelnią się nie kończy. Bo po otworzeniu rekrutacji 
na wypatrzonym uniwersytecie chętnie rejestrują się na wybrany 
kierunek, płacą opłatę rekrutacyjną i dostają się na studia. Potem 
droga jest już prosta: dokonują wpisu, odbierają w październiku 
legitymacje i... znikają. Oczywiście z podbitą legitymacją w ręku.

Prawdopodobnie każdy z nas sły­
szał o tzw. „plastikowych studen­
tach", którzy rejestrują się na studia 
tylko po to, by zdobyć pieczątkę na 
legitymacji w celu dalszego korzy­
stania z ustawowych zniżek. Pew­
nie zdarzyło się Wam być na zaję­
ciach, na których wykładowca co 
tydzień wyczytywał na liście obec­
ności nazwiska, ale w odpowiedzi 
zderzał się jedynie z ciszą. Bo nikt 
o takich osobach nie słyszał i ni­
gdy ich na studiach nie widział. 
Słowem: studenci-widmo.

Teoretycznie nie robią nic nie­
zgodne go z prawe m - z m niejszych 
opłat z faktu bycia studentem mo­
gą korzystać do ukończenia 26 ro­
ku życia. Czyli realnie nawet dwa 
lata po rzeczywistym zakończeniu 
studiów magisterskich. W praktyce 
jednak sprytnie wykorzystują luki 
systemu, który umożliwia niemal 
niekontrolowane zapisywanie się 
na uczelnie „plastików”.

Nasuwa się pytanie: czym to 
skutkuje i czy da się z tym jakoś 
walczyć?

„TO NIE OSZUSTWO, 
WIELU MOICH ZNAJOMYCH 
TAK ROBI”
Karolina (imię zmienione) w tym 
momencie zapisana jest na jeden 
z kierunków na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. To jej trzeci raz, odkąd 
skończyła studia magisterskie na 
innej z krakowskich uczelni. - Za 
pierwszym razem wybrałam eko­
nomię na Uniwersytecie Rolniczym. 
Wtedy zrobiłam to tylko i wyłącz­
nie dla zniżek. Dlaczego ekonomia? 
To proste: podczas wrześniowej re­
krutacji był to jeden z kierunków, 
na którym były wolne miejsca - 
tłumaczy.

Podczas rejestracji na studia 
trzeba wykonać wiele formalno­
ści, wypełnić dokumenty, dopilno­
wać terminów. Cały proces może 
się ciągnąć nawet przez kilka ty­

godni, w czasie których trzeba być 
systematycznym, by nie przega­
pić tury czy nie pominąć uzupeł­
nienia ważnego papieru. Karoliny 
procedury jednak nie przeraża­
ją. - Jak to się już robiło dwa ra­
zy, to za trzecim nie było to tak 
skomplikowane i czasochłonne - 
twierdzi.

Jak się jednak okazuje, nawet 
potencjalni „studenci-widmo” mo­
gą zainteresować się obranymi kie- 
runkami. Karolina: - Jasne, przy 
pierwszej rekrutacji po magister­
ce zrobiłam to tylko dla legityma­
cji i zniżek. Ale później studiowanie 
znowu mi się spodobało, za drugim 
razem dokonałam wpisu na kieru­
nek, który był powiązany z moim 
wykształceniem. Trzeci raz, na UJ, 
zarejestrowałam się z czystej cie­
kawości i co się okazało? Kontynu­
uję te studia, bo okazały się bardzo 
interesujące.

Karolina nie uważa takiego po­
stępowania za oszustwo.-Przecież 
to moje prawo, które przysługuje 
mi z racji nieukończenia 26 roku 
życia - podkreśla. - To nie kłam­
stwo, a raczej sprytne obejście sys­
temu. Wielu moich znajomych tak 
robi. Poza tym teraz niewiele mam 
korzyści z faktu bycia studentem. 
Rzadko korzystam z MPK. No mo­
że łatwiej jest znaleźć pracę, bo dla 
pracodawcy zatrudnienie studenta 
to oszczędności.

„TO NIE JEST POPULARNY 
KIERUNEK”
Dagmara (imię zmienione) także 
postanowiła skorzystać z możli­
wości ponownego zapisania się 
na studia po skończonej magi­
sterce. Wybrała kierunek „zarzą­
dzanie informacją” na Wydziale 
Zarządzania i Komunikacji Spo­
łecznej UJ. - Po co? Dla zniżek 
w komunikacji publicznej, ale też 
przede wszystkim dla mniejszych 
kosztów korzystania z ośrodków 

kultury. To duża oszczędność pie­
niędzy - przyznaje.

Podobnie jak Karolinę, nie znie­
chęciły jej formalności związane 
z rejestracją. - Jedynie stacjonar­
na wizyta na uczelni kolidowała 
z obowiązkami w mojej pracy, ale 
pracodawca okazał się wyrozu­
miały i puścił mnie, bym załatwiła 
sprawę - mówi.

Dlaczego wybrała taki kieru­
nek? - Uznałam, że nie jest to 
kierunek cieszący się dużą popu­
larnością. Nie sądziłam, by zareje­
strował się komplet kandydatów - 
opowiada Dagmara. - Nie brałam 
też pod uwagę, bym miała zostać 
zdemaskowana. Umówmy się, to 
powszechna praktyka wśród stu­
dentów, nie słyszałam też o przy­
padkach, w których uczelnia pod­
jęłaby jakiekolwiek kroki formalne 
w związku z brakiem uczęszczania 
na zajęcia.

Bo takie kroki są praktycznie 
niemożliwe. Uczelnia nie ma mia­
rodajnych narzędzi, by wykrywać 
pojedyncze przypadki obchodze­
nia systemu. - Każdy kandydat 
na studia, który spełni wskazane 
w przepisach kryteria, ma prawo 
do bycia przyjętym na studia nie­
zależnie od motywacji dotyczącej 
podjęcia tych studiów. Uniwersytet 
jako instytucja nie ma podstaw do 
zakładania, że kandydaci decydu­
ją się na rekrutację na studia oraz 
wpis dla ulg czy legitymacji - mó­
wi nam Adrian Ochalik, rzecznik 
prasowy UJ.

CZY RZECZYWIŚCIE
SIĘ OPŁACA?
„Plastikowych studentów" nie da 
się łatwo zdemaskować. Każda 
osoba posiadająca maturę lub dy­
plom studiów wyższych ma prawo 
zapisać się na wybrany kierunek 
i - tak samo - zrezygnować z nie­
go lub w ogóle nie przychodzić 
na zajęcia. Nawet jeśli uczelnia 

zainteresowałaby się, dlaczego stu­
dent nie uczęszcza na przedmioty, 
to prawie niemożliwe jest, by zwe­
ryfikować, czy zrobił to tylko dla 
legitymacji, czy po prostu zmienił 
decyzję i zrezygnował ze studiów. 
Mało kto też w momencie rezygna­
cji pisze do sekretariatu wniosek 
o wykreślenie z listy studentów.

Uczelnia jednak przekonuje, 
że stara się przeciwdziałać nie­
uczciwym praktykom studentów. 
- Działania, które podejmuje Uni­
wersytet, aby przeciwdziałać ta­
kim sytuacjom, pojawiają się już 
na etapie rekrutacji na pierwszy 
rok studiów. Kryteria jakościowe, 
dotyczące choćby uwzględniania 
w procedurze rekrutacyjnej tylko 
wyników z matury rozszerzonej, 
skutkuje, że nie każdy kandydat 
może dostać się na studia w Uni­
wersytecie Jagiellońskim - przeka­
zuje rzecznik prasowy UJ..

„Plastikowi studenci” to jednak 
nie tylko problem dla uczelni, ale 
też dla samych kandydatów reje­
strujących się na kierunki. Bo przy 
bardziej obleganych studiach liczy 
się każdy punkt, a o dostaniu się 
na wymarzony kierunek decydu­
je nieraz kilka pozycji w rankingu. 
Dochodzi więc do sytuacji, że stu- 
dent-widmo zakwalifikuje się na 
listę przyjętych (choć nie planuje 
chodzić na zajęcia), zabierając przy 
tym miejsce komuś, kto chce stu­
diować. - Jeśli student potrafi na 
tym etapie życia oszustwo nazywać 
sprytem, to warto, aby zastanowił 
się i odpowiedział samemu sobie, 
czy naprawdę warto i czy rzeczy­
wiście takie działanie się opłaca - 
mówi Ochalik.

Jedno jest pewne - zjawisko 
tak szybko nie zniknie. Bo ma się 
dobrze, a studentom wykorzystu­
jącym luki systemu nie można ni­
czego formalnie zarzucić.

Adrian Burian
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Bractwo Czapki Studenckiej Uniwersytetu Jagiellońskiego

Uniwersytecki wehikuł czasu
Studia to nie tylko egzaminy, kolokwia, napisane eseje, sale wykładowe 
i profesorowie. Nie tylko akademiki, puby, czy imprezy do białego rana. 
Studiowanie to przede wszystkim ludzie pojawiający się na naszej drodze, 
którzy wzbogacają nasze życie i pozwalają nam naprawdę być sobą.

Jak mówi pewien aforyzm: „tylko 
wariaci są coś warci”, co zgodnie 
potwierdzą członkowie Bractwa 
Czapki Studenckiej, działającego na 
najstarszej polskiej uczelni. Ideą ich 
funkcjonowania jest „braterstwo, 
jakiekolwiek by ono nie było - mię- 
dzyrocznikowe, międzywydziało­
we, międzyuczelniane i między­
narodowe”.

TROCHĘ HISTORII
Skąd wzięło się to nakrycie głowy 
i o co tutaj w ogóle chodzi? Uniwer­
sytecki zwyczaj noszenia czapek 
studenckich przez żaków polskich 
uczelni powstał po I wojnie świato­
wej. W latach 50. tradycja ta zaczę­
ła powoli zanikać, by na przestrze­
ni dekad ponownie się odrodzić. 
W Krakowie udało się to ostatecz­
nie w 2009 roku, kiedy przywrócono 

ideę noszenia czapek na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Wraz z nią 
wróciło kultywowanie innych stu­
denckich tradycji i folkloru, jak śpie­
wanie piosenek, wspólne wyjazdy 
czy ozdabianie nakryć głowy pinsa- 
mi z różnych akcji i imprez. Czapki 
obecne są także w innych ośrod­
kach akademickich w Europie, np. 
we Francji, Belgii, czy we Włoszech. 
Ideą takich zgrupowań jest szerze­
nie braterstwa między społeczno­
ścią studencką oraz tworzenie kole­
żeństwa i przyjaźni.-Niewielejest 
takich organizacji, w których można 
spotkać chemika, medyka, informa­
tyka, polonistę, historyka i filozofa 
na jednym spotkaniu, w dodatku 
mającym często charakter niefor­
malny. Jestem przekonana że to po­
szerza horyzonty- podkreśla Pauli­
na Kozioł, sekretarz BCS.

JAK TO JEST MIEĆ CZAPKĘ
Kto może należeć do Bractwa? - 
Czapka nie jest dla normalnych lu­
dzi. Trzeba mieć fioła, być rąbnię­
tym, zbzikowanym, zwariowanym, 
niezrównoważonym, postrzelonym 
- nadzwyczajnym, żeby nadawać się 
do tego towarzystwa - opowiada 
Paulina. Gromadzą się tutaj ludzie, 
którzy nie chcą całe dnie przesia­
dywać na swoich wydziałach i któ­
rzy chcieliby od życia czegoś więcej. 
Członkowie organizacji regularnie 
się spotykają, aby śpiewać z gita­
rą przy ognisku, zwiedzać Kraków, 
uczestniczyć w różnych wyjazdach 
i przede wszystkim dobrze się ba­
wić w gronie zaufanych ludzi. Nad 
wszystkim czuwa Wielki Mistrz, 
którym obecnie jest Patrycja Ka- 
rauda.-Obowiązkiem Mistrza jest 
prowadzenie czapkowych spotkań, 
współorganizacja ich, reprezento­
wanie Bractwa podczas różnych 
uniwersyteckich uroczystości, na­
wiązywanie kontaktów z innymi 
organizacjami o podobnym profi­
lu oraz koordynowanie pracy zarzą­
du. Krótko mówiąc: jestem po pro­
stu przewodniczącą najciekawszej 
i wybitnie nieszablonowej organiza­
cji na UJ - podsumowuje Patrycja.

BYĆ CZĘŚCIĄ CZEGOŚ 
WIĘKSZEGO
- Być członkiem Bractwa to być 
częścią niesamowitej społeczności, 
zróżnicowanej grupy ludzi o róż­
nych doświadczeniach, których 

łączy chęć do wspólnej zabawy. 
Ta więź wydaje się być oderwana 
od czasu i rzeczywistości. Może za­
brzmi to patetycznie, ale tak wła­
śnie jest. Przychodząc do Bractwa 
przychodzi się do innego świata - 
opowiada Paulina. - Poznałem fan­
tastycznych ludzi, tradycje z róż­
nych części Europy, nauczyłem się 
też wiele o tym, jak dawniej stu­
diowano i zgłębiłem lepiej historię 
UJ - wymienia Mateusz Tomczyk, 
były Kasztelan Bractwa. Czym jesz­
cze jest ta organizacja dla jej dzia­
łaczy?-Jest to jedno z najważniej­
szych pytań, które zadano każdemu 
członkowi bractwa podczas chrztu. 
Przez wielu uważanych za najtrud­
niejsze. Moja odpowiedź może i jest 
sztampowa, ale nie zmieniła się 
przez tych kilka lat. Bractwo jest 
dla mnie rodziną, którą poznałam 
na początku studiów i która będzie 
mi towarzyszyć również po nich - 
podkreśla Patrycja. Co zrobić, by 
stać się częścią tej społeczności? 
- Najłatwiej dołączyć do nas przy­
chodząc na jedno ze spotkań, któ­
re zawsze ogłaszamy na naszym 
fanpage’u na Facebooku. Spotka­
nia są otwarte dla wszystkich za­
interesowanych. Ostatnio musie- 
liśmy przestawić się na działanie 
online, ale jesteśmy gotowi wró­
cić na dawne tory, więc obserwuj­
cie nadchodzące wydarzenia! - za­
chęca sekretarz BCS.

Justyna Arlet-Głowacka
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Cykl „Wokół kół”

Studencki kryminał
Czy wiecie, że według raportu o stanie czytelnictwa w Polsce 
z 2020 roku najchętniej wybieranym w Polsce typem książek jest 
literatura sensacyjno-kryminalna? Dlaczego zagadnienia związane 
z kryminalistyką są tak popularne wśród dorosłych Polaków, w tym 
także studentów?

W poszukiwaniu odpowiedzi na 
to i inne pytania wybraliśmy się 
na Wydział Prawa i Administracji. 
Tam pod kryptonimem KNK UJ dzia­
ła ciekawe koło naukowe.

Są dość młodym zespołem, za to 
pełnym zapału i chęci do rozwoju 
oraz miłości do poszukiwania nie­
oczywistej prawdy. Koło Naukowe 
Kryminalistyki Uniwersytetu Ja­
giellońskiego im. prof. Tadeusza 
Hanauska powstało w Walentynki 
2014 roku, dzięki inicjatywie człon­
ków Sekcji Kryminalistyki Towarzy­
stwa Biblioteki Słuchaczów Prawa 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Od 
początku działa przy Katedrze Kry­
minalistyki WPiA UJ. Koło liczy obec­
nie 34 członków zwyczajnych, któ­
rzy w głównej mierze są studentami 
prawa, ale i również innych wydzia­
łów UJ. Oprócz nich w skład Koła 
wchodzą także sympatycy, którymi 
mogą zostać absolwenci UJ, a tak­
że osoby zainteresowane realizacją 
celów statutowych Koła oraz człon­
kowie honorowi. W Zarządzie Ko­
ła znajdują się: Mateusz Wiktorek, 
prezes Koła, Margarita Halushchen- 
ko, wiceprezes Koła i Michał Rycaj, 
skarbnik. Obecnie opiekunem KNK 
UJ jest dr Dariusz Wilk.

W POSZUKIWANIU 
NIEODKRYTYCH DRÓG
- Sporo osób pyta o to, jaka jest 
różnica między kryminalistyką i kry­
minologią-mówi Mateusz Wikto­
rek, prezes Koła. - Eksperci obu tych 
pokrewnych nauk starają się odpo­
wiedzieć na pytania m.in. „jak?” 
i „dlaczego?”, jednak z różnych per­
spektyw, poszukując odmiennych 
informacji. Kryminalistyka to na­
uka praktyczna, techniczna, zaś 
kryminologia to nauka teoretycz­
na, socjologiczna. Można rzec, że 
to różne, ściśle ze sobą powiąza­
ne i uzupełniające się wzajemnie 
dziedziny nauki o wspólnym mia­
nowniku-podkreśla Mateusz. KNK 
UJ zajmuje się rozwojem zaintere­
sowań i umiejętności studentów 
w zakresie samej kryminalistyki 
jak i nauk pokrewnych. Koło każ­
dego roku organizuje zajęcia dla 

studentów biorących udziałw kur­
sie z przedmiotu kryminalistyka na
WPiA UJ, których głównym celem
jest poszerzenie wiedzy i przygoto- 
wanie do konkursu przedmiotowe-
go. Spotkania z praktykami, atakże 
konferencje i wyjazdy do instytucji, 
m.in. do Instytutu Ekspertyz Sądo­
wych im. prof. dra J. Sehna w Kra­
kowie, Zakładu Medycyny Sądowej 
CM UJ w Krakowie czy Centralnego 
Laboratorium Kryminalistycznego 
Policji w Warszawie to tylko nie­
które z oferowanych możliwości.

KRYMINALNI W AKCJI
Ważnym elementem działalności 
Koła Naukowego Kryminalistyki 
jest organizacja warsztatów prak­
tycznych i udział w Małopolskiej 
Nocy Naukowców, Dniach Edukacji 

CHCECIE DOWIEDZIEĆ SIĘ WIĘCEJ O KOLE?

Kontakt e-mail: knkryminalistyki@gmail.com 
Facebook: @KNKryminalistykiUJ

Strona www: kryminalistyka.net.pl
Linkedln: linkedin.com/company/KNKryminalistykiUJ/

Prawniczej, Forensic Science Lab. 
W 2018 r. zorganizowano „Miesiąc
z Wampirem”, poświęcony serii
zabójstw dokonanych przez Zdzi- 
sława Marchwickiego, w tym spo-
tkanie z prokuratorem dr. Józefem 
Gurgulem, głównym oskarżycie­
lem w procesie „Wampira z Za­
głębia”. Koło współorganizowało 
również X Krakowską Konferen­
cję Psychologii Sądowej o zasięgu 
międzynarodowym (2019), atakże 
ogólnopolską konferencję naukową 
„Kryminalistyka XXI wieku" (2021). 
- Mieliśmy dużo zainteresowanych 
wydarzeniami, także z innych pol­
skich uczelni. Tryb zdalny pozwo­
lił miłośnikom kryminalistyki na 
uczestnictwo w nich bez wycho­
dzeń ia z domu - przyznaje Margari­
ta Halushchenko, wiceprezes Koła.

NA TROPIE
W nadchodzącym roku akademic­
kim planowaną nowością będzie
organizacja ogólnopolskiego kon- 
kursu z kryminalistyki. Ponadto
kontynuowane będą inicjatywy ta­
kie jak: „Środy z kryminalistyką”, 
„Soboty z kryminalistyką”, czy re­
cenzje tematycznych książek i fil­
mów. A to wszystko na wyciągnię­
cie ręki! Zakres działalności KNK UJ 
jest na tyle szeroki, że każda chęt­
na osoba ma możliwość odkrywa­
nia nowych horyzontów i realiza­
cji swoich pasji. Do Koła można 
dołączyć w każdym momencie 
roku akademickiego-wystar-

ma po kontakcie poprzez 
jedno z podanych poni­
żej źródeł.
Olga Sochaczewska

czy wypełnić deklarację, którą 4 
każdy zainteresowany otrzy- A’

fot. macrovector, BillionPhotos (freepik)

mailto:knkryminalistyki@gmail.com
kryminalistyka.net.pl
linkedin.com/company/KNKryminalistykiUJ/
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Studencka Fuzja Smaków

Smak słońca i lata: 
tarta z suszonymi 
pomidorami i szpinakiem
Tarty niesłusznie doczekały się reputacji czegoś problematycznego 
w przygotowaniu, złożonego i wymagającego długotrwałego 
planowania. Tymczasem wszystko, czego wymaga tarta, to chwila 
uwagi i czasu - oraz podążania za przepisem. Jeśli spełnione są te 
warunki, nic tutaj nie może się nie udać.

Przygotowanie tarty nie wyma­
ga specjalnego sprzętu. Wystarczy 
okrągta blaszka - albo metalowa 
forma dotarty, która jesttańsza i ła­
twiejsza w przechowywaniu od na­
czynia żaroodpornego. Ceramiczne 
kulki zapobiegają opadaniu boków; 
wpływa to jednak tylko na aspekt 
wizualny, więc jeśli nie przeszka­
dza Wam to aż tak bardzo, warto 
pamiętać tylko o nakłuciu spodu

przed wstawieniem tarty do pie­
karnika, dzięki czemu równomier­
nie się upiecze.

Tarty można przygotowywać na 
słodko i w wersji wytrawnej; więk­
szość smakuje dobrze na ciepło i na 
zimno, a kawałek tarty jest świet­
nym uzupełnieniem uczelnianego 
lunchboxa.

Aleksandra Kocerba

SPOSÓB PRZYGOTOWANIA:

CIASTO KRUCHE
Masło rozetrzyj w palcach i wymieszaj z mąką. Dodaj sól, żółtko 
i śmietanę, zagnieć gładkie ciasto. Uformuj kulę, zawiń ją w folię 
aluminiową i włóż do lodówki na około 20 minut.

Po tym czasie rozgrzej piekarnik do 180 stopni. W międzycza­
sie wylep formę (nie trzeba jej już wcześniej natłuszczać), naktuj 
ją w kilku miejscach widelcem i wstaw do piekarnika na około 
12-15 minut; nie chodzi o to, by je upiec, ale lekko je podpiec, 
by nie było wilgotne.

NADZIENIE
Szpinak opłucz; na patelni rozgrzej łyżkę lub dwie oliwy i pod­
smaż przeciśnięty ząbek czosnku; ważne, by nie zdążył zbrązo- 
wieć, bo będzie gorzki. Na zrumieniony czosnek wrzuć szpinak 
i podsmażaj przez 1-2 minuty. Suszone pomidory pokrój w paski.

W miseczce rozbij dwa jajka, dodaj śmietanę, dopraw so­
lą i pieprzem. Ser zetrzyj na tarce o grubych oczkach i dodaj 
do masy. Na podpieczony spód wyłóż suszone pomidory, rozłóż 
szpinak, a całość zalej sosem na bazie śmietany. Wstaw do pie­
karnika na około 40-50 minut; wierzch tarty nabierze złotego 
koloru, a środek powinien być ścięty (jeśli „pływa", tarta potrze­
buje jeszcze 10-15 minut). Jeśli się przypieka z wierzchu, nakryj 
ją folią aluminiową.

Tarta smakuje świetnie i na ciepło, i po ostygnięciu - spróbuj­
cie, która wersja posmakuje Wam bardziej!

SKŁADNIKI

NA OKRĄGŁĄ FORMĘ 
O ŚREDNICY 26 CM

SKŁADNIKI:
CIASTO KRUCHE:
• 1 żółtko
• 120 g zimnego masła
• łyżka śmietany 18%
• szczypta soli
• 1,5 szklanki mąki pszennej

NADZIENIE:
• opakowanie świeżego 

szpinaku typu baby
• słoiczek suszonych 

pomidorów
• 180 g śmietany 18%
• 2 jajka
• 100 g twardego, żółtego 

sera (np. Gouda)
• ząbek czosnku
• sól, pieprz, oliwa z oliwek

14 PAŹDZIERNIK2021 fot. Aleksandra Kocerba
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Sposoby na bycie eko

Ekologiczne „zrób to sam"
Być „eko” można na wiele sposobów. Jedne z nich są bardziej wymagające, drugie 
potrzebują tylko dobrych chęci. Nikt z nas nie jest idealny i każdemu zdarzy się 
popełniać błędy, za które płaci nasza planeta. Ważne, by próbować i małymi krokami 
wdrażać w życie nowe rozwiązania, które przysłużą się światu.

Już od paru lat panuje moda na 
artykuły robione własnoręcznie. 
Każdy z nas może otworzyć swój 
mały domowy zakład hand madę, 
aby wykorzystując łatwo dostępne 
składniki, będące niekiedy niedo­
cenianymi odpadami, produkować 
chociażby podstawowe środki czy­
stości, używane w gospodarstwach 
domowych.

PRODUKTY O MAGICZNYCH 
WŁAŚCIWOŚCIACH
Nie wszyscy zdajemy sobie spra­
wę, jak różnorodne cechy posia­
dają substancje, które stoją na na­
szych kuchennych półkach. Wśród 
nich jest wiele wyjątkowych artyku­
łów, których wszechstronność może 
naprawdę zaskoczyć... a przy okazji 
przydać się przy własnoręcznej pro­
dukcji np. środków czyszczących. 
Zacznijmy od octu, który oprócz 
zastosowania w gotowaniu, dzia­
ła antybakteryjnie i antyseptycznie, 
dzięki czemu uporamy się z zaka- 
mienionym kranem czy czajnikiem. 
Warto wymienićtakże sodę wystę­
pującą zarówno w roli spulchnia- 
cza w wypiekach, jak i substancji 

lekko żrącej, która poradzi sobie 
z wieloma zabrudzeniami. Kolej­
nym produktem jest kwasek cytry­
nowy, czyli środek o właściwościach 
przeciwgrzybicznych i przeciwbak- 
teryjnych. Przydatne mogą okazać 
się też kuchenne odpady, takie jak 
fusy z kawy, mające wiele zastoso­
wań w samodzielnie robionych ko­
smetykach; skórki z bananów, bę­
dące źródłem potasu i fosforu, czyli 
cennych minerałów dla roślin oraz 
skorupki jajek, które mogą zamienić 
się w wartościowy nawóz.

NIETOKSYCZNA CHEMIA
Wszystkie powyższe produkty moż­
na łatwo zdobyć. Często jednak już 
znajdują się w naszych domach, 
a my nawet nie wiemy, jak du­
ży pożytek można z nich zrobić. 
Jednym z problemów ekologicz­
nych jest nadmierna ilość używa­
nych chemikaliów, które spływają 
wraz ze ściekami do wód i szko­
dzą środowisku. Wbrew pozorom 
nie musimy używać silnie żrących 
płynów, aby odetkać rury czy doczy­
ścić przypaloną kuchenkę. Wymie­
nione wcześniej substancje bardzo 

dobrze sobie z tym poradzą, a przy 
okazji nie zaszkodzą przyrodzie, bę­
dą także bezpieczniejsze dla nasze­
go zdrowia. Połączenie sody i octu, 
to duet, który pokona nawet bar­
dzo zabrudzone rzeczy. Jest to tak­
że skuteczny środek do odtykania 
rur. Kwasek cytrynowy w połącze­
niu z wodą i olejkami eterycznymi 
jest domowym zamiennikiem pły­
nu do płukania. Oprócz prostsze­
go składu, przyjaznego naturze, ta­
ki środek zadba również o lepszą 
kondycję naszej pralki i „odkazi” 
czyszczone ubrania. Aerozole i po­
wszechnie używanie odświeżacze 
powietrza także można zastąpić 
własnoręcznie zrobioną substan­
cją, składającą się z wody, sody, 
która pochłania nieprzyjemne za­
pachy oraz olejku eterycznego, na­
dającego całości przyjazną woń.

WYKORZYSTUJ TO, CO MASZ
Czasem zamiast wyrzucać, warto 
się zastanowić, czy danego pro­
duktu nie możemy wykorzystać 
raz jeszcze. Na przykład fusy z ka­
wy świetnie nadadzą się na domo­
wy peeling. Wystarczy wymieszać 

je z oliwą i własnoręcznie zrobiony 
kosmetyk gotowy. Fusy przydadzą 
się także do pielęgnacji roślin, dzięki 
obecności takich pierwiastków jak 
fosfor, potas czy magnes. Podobnie 
jest ze skórkami bananów - nale­
ży pociąć je na drobne kawałki i za­
kopać wziemi, którą będziemy wy­
korzystywać do kwiatów. Gdy po 
2-3 tygodniach zaczną się rozkła­
dać, będą użyźniać glebę uwalnia­
jąc do niej składniki odżywcze. Do 
nawożenia można użyć również sko- 
rupekzjajek, które w 80% składają 
się z wapnia łatwo przyswajalnego 
przez rośliny. Trzeba je pokruszyć 
i ułożyć na ziemi lub zalać wodą, 
poczekać aż się rozpuszczą i takim 
specyfikiem podlać to, co znajduje 
się w doniczkach. Produktów, któ­
rym możemy nadać drugie życie jest 
znacznie więcej, wystarczy tylko po­
szukać, a znajdziemy mnóstwo pro­
stych rozwiązań mogących pomóc 
zarówno nam, jak i środowisku. 
Zmiany nie muszą być spektaku­
larne, liczą się drobne gesty, otwar­
ty umysł i chęć do eksperymento­
wania, do którego Was zachęcamy.

Justyna Arlet-Głowacka

Konkurs fotograficzno-filmowy

Sztuka widzenia codzienności
Lubisz fotografować 
i dostrzegasz momenty, 
które warte są 
uwiecznienia? A może 
wolisz pokazywać 
rzeczywistość w krótkich 
ujęciach wideo? Zapoznaj 
się z konkursem Camera 
Jagellonica i podziel swoją 
artystyczną perspektywą.

Ruszyła kolejna edycja konkursu 
fotograficzno-filmowego, które­
go początki sięgają 2017 roku. Jak 
podkreślają organizatorzy z Biura 
Prasowego UJ: ideą Camery jest zin­
tegrowanie środowiska akademic­
kiego, przybliżenie historii uczelni 

oraz pokazanie aktualnych przed­
sięwzięć.

W tym roku swoje zdjęcia można 
przesyłać w czterech kategoriach: 
Życie studenckie (ukazujące je od 
środka, czyli wszystko to, czym in­
teresują się studenci, jak spędzają 
wolny czas, realizują swoje pasje). 
Architektura (budynki UJ, w których 
historia jest wciąż żywa, jak i te, 
w których dopiero się tworzy, pomo­
sty między przeszłością a teraźniej­
szością), Impresje (chwile, momen­
ty, fotograficzne impresje na temat 
uczelni i akademickiej społeczno­
ści) oraz Była sobie ziemia (nowa 
kategoria, która co roku będzie 
zmieniała swoją tematykę i oblicze, 
obecnie na tapet wkracza ekologia 
i wszystko, co z nią związane). For­
muła konkursu została poszerzona 

także o piątą kategorię kon kursową: 
Wideo (ukazujące życie UJ w krót­
kich, 60-sekundowych materiałach). 
W każdej z wyżej wymienionych 
Jury składające się z profesjonal­
nych fotografów oraz teoretyków 
fotografii wybierze zdjęcie zwycię­
skie oraz przyzna jedno wyróżnie­
nie. Spośród wszystkich nadesła­
nych zgłoszeń foto JM Rektor UJ, 
prof. Jacek Popiel wytypuje jedno, 
przyznając jego autorowi Nagrodę 
Specjalną. Podobnie będzie w przy­
padku filmów wideo.

Do zdobycia jest wiele cennych 
nagród, w tym vouchery do wyko­
rzystania w sklepie fotograficznym. 
Nagrodą główną w tym roku jest 
2500 zł. Zgłoszenia będą przyjmo­
wane do 31 października. Ogłosze- 
n i e wy n i kó w o raz u roczysty wernisaż

odbędą się 24 listopada. Zachęca­
my do udziału studentów, dokto­
rantów, absolwentów oraz wszyst­
kich sympatyków Uniwersytetu!

Szczegółowe informacje o kon­
kursie wraz z formularzem zgło­
szeniowym znajdziecie na stronie: 
www.camerajagellonica.uj.edu.pl.

AP
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Rozmowa z dr Lily (Klaudią) Adamowicz

„Takq się właśnie lubię!".
Lekcja z doktor Lolitq
Badaczka, wykładowczyni japońskiej popkultury, autorka wystaw, 
publikacji naukowych i książek, a także... Lolita. O fascynacji „modą 
księżniczek”, istocie Lolita Fashion oraz swojej drodze od pasji do 
pracy naukowej opowiada dr Lily (Klaudia) Adamowicz z Katedry 
Porównawczych Studiów Cywilizacji UJ.

Koronki, kokardki, rozkloszo- 
wana sukienka... Taki image 
odbiega od stereotypowego wi­
zerunku pracownika naukowe­
go. Co myślą o nim Twoi stu­
denci i współpracownicy?

Obecnie z powodu zdalnego na­
uczania studenci nie widzą mojego 
stroju. Kiedy jednak prowadziłam 
zajęcia przed pandemią, też ubiera­
łam się w lolitę i traktowano to ja­
ko coś oczywistego. Na porównaw­
czych studiach cywilizacji wszyscy 
są bardzo otwarci, więc szybko za­
akceptowali, że to u mnie normal­
ne. Zdziwiliby się, gdybym ubrała 
się inaczej.

A jak jest poza uczelnią? Jak 
reagują ludzie, gdy widzą Cię 
w takich strojach na spacerze 
czy w sklepie?

Jakieś 15 lat temu, kiedy zaczęłam 
się tak ubierać, to był szał. Na ulicy 
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pytano mnie, co to jest, dlaczego 
to mam, czy uciekłam z teatru al­
bo ze szpitala psychiatrycznego... 
Obecnie jednak większość osób 
albo udaje, że nie zwraca na mój 
strój uwagi, albo mówi mi, że wy­
gląda ładnie, bajkowo, jak z innej 
epoki. Ludzie przyzwyczaili się już 
do różnych wizerunków i nie szo­
kuje ich to tak bardzo. Wiele osób 
jest w stanie mój strój skategory­
zować, a to zmniejsza ich emocje.

Często mają okazję oglądać Cię 
w takim wydaniu?

Chodzę tak ubrana praktycznie co­
dziennie. Co prawda w czasie pan­
demii trochę się rozleniwiłam i zda­
rza mi się wyjść do sklepu winnych 
ciuchach, ale na jakieś większe wyj­
ścia, np. do pracy czy do kawiarni, 
właściwie zawsze wybieram lolitę; 
nie mam zbyt wielu ubrań w in­
nym stylu, a te, które mam, i tak 

odbiegają od powszechnej normy. 
No, nie licząc tych do biegania. Wte­
dy jestem tak bardzo „przebrana”, 
że nie poznała mnie nawet moja 
dobra przyjaciółka!

Wielu osobom hasło „lolita” 
kojarzy się raczej z powieścią 
Nabokowa, a nie modą z Ja­
ponii...

Ta nazwa jest bardzo niefortun­
na, przyjęta przez Japonki dlate­
go, że słowo „lolita" kojarzyło im 
się z młodą dziewczyną i brzmia- 
ła ładnie. Nie były świadome, ja­
kie konotacje ma ten termin na Za­
chodzie, ale tak już zostało. Często 
prowadzi to do nieporozumień, do 
mylenia Lolity jako mody z kom­
pleksem loiity. Szkoda, że nie prze- 
trwałtermin Olive Fashion (od ma­
gazynu „Olive”), jaki funkcjonował 
w odniesieniu do pierwszej gene­
racji tej mody. Ta nazwa byłaby 
znacznie bardziej neutralna. Można 
by również po prostu mówić „mo­
da księżniczek”, może też „moda 
dziewczęca” (girly fashion), choć 
w tej ostatniej nazwie zagubiłaby 
się odmienność Lolity od innych 
dziewczęcych stylów japońskich.

Na czym dokładnie polega ten 
styl?

Lolita to styl japoński, który kształ­
tował się w oparciu o połączenie 
estetyki kawaii (estetyki uroczych, 
słodkich rzeczy, która dominuje we 
współczesnej japońskiej kulturze) 
z inspiracjami zachodnimi: modą 
historyczną, np. modą wiktoriań­
ską czy okresu rokoko, ale w wersji 
mocno uproszczonej, dopasowanej 
do dzisiejszych czasów. Jest w nim 
dużo elementów fantazyjnych, wła­
ściwie nie ma ograniczeń - można 
na przykład stworzyć sukienkę styli­
zowaną na rokoko, ale z nadrukiem 
w truskawki, a przecież wtedy nie 
było nawet sukienek z nadruka­
mi! Duży wpływ miała też na Lo­
litę japońska moda gotycka, która 
kształtowała się w rejonie Kansai 

w bezpośrednim związku z zespo­
łami muzycznymi stylu visual kei.

Czy wizerunek Lolity zmieniał 
się na przestrzeni czasu?

Kuniko Kato, była projektantka Me- 
tamorphose temps de filie - jed­
nej z marek Lolita Fashion-wyróż­
niła trzy fazy rozwoju tego stylu. 
Pierwsza to romantyczna, dziew­
częca moda, rozwijająca się na Ha- 
rajuku w Tokio już od lat 80. - to 
właśnie czasy magazynu „Olive” 
i „CUTiE”, marek DC. Ten okres 
miał w sobie nieco zbuntowane­
go punkowego ducha. Druga faza 
- lata 90. - to związki mody z vi- 
sual kei, stylem gotyckim. Kolejny 
etap po roku 2000 to popularyza­
cja stylu, pojawianie się nowych 
odmian, ale i marek, a co za tym 
idzie, komercjalizacja. Dodałabym, 
że moim zdaniem obecnie mamy 
fazę czwartą - moda oderwała się 
już od Japonii, zasady są łamane, 
świadomie przekraczane, a moda 
przybiera nawet lokalny koloryt, 
jak choćby Lolity w hijabie. Robi 
się coraz ciekawiej.

Pomijając lokalne różnice, z ja­
kich elementów składa się ty­
powy strój?

Przede wszystkim ze spódnicy lub 
sukienki w kształcie bombki, ten 
efekt zapewnia noszenie halki. 
Obowiązują sukienki z długim lub 
krótkim rękawem albo takie typu 
jumper skirt, pod które zakłada 
się bluzkę. Raczej nie pokazuje się 
ramion, choć obecnie wiele osób 
noszących ten strój na co dzień 
się tym nie przejmuje; jak powie­
działam, obecnie zasady są coraz 
częściej łamane. Kiedy zaczynałam 
ubierać się w lolitę, wrzucenie na 
forum zdjęcia z odkrytymi ramio­
nami powodowało święty gniew. 
Dobrze, że to się zmieniło. Lolita 
powróciła do punkowego, wolne­
go ducha. Japonki zresztą zawsze 
podchodziły do tych zasad znacz­
nie bardziej swobodnie, to my na 
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Zachodzie traktowałyśmy je jak 
świętość i toczyłyśmy ze sobą woj­
ny religijne. Niektórzy pewnie na­
dal je prowadzą...

Wracając do elementów stroju, 
ważne są także rajstopy lub skar­
petki, buty zakrywające palce, dużo 
koronek i falbanek, biżuteria, ozdo­
ba głowy... W całościowej stylizacji 
wszystko to musi do siebie paso­
wać. Tworzy się małe, przemyśla­
ne dzieło sztuki, często zbudowa­
ne wokół motywu przewodniego. 
W wersji codziennej strój może być 
znacznie bardziej uproszczony. Choć 
muszę przyznać, że nawet w naj­
bardziej codziennej wersji brak 
ozdoby, choćby kokardki na gło­
wie, bardzo mnie razi. Taka Lolita 
musiałaby bardzo się śpieszyć i po 
prostu o niej zapomnieć!

Trochę zaskoczył mnie fakt, 
że ten styl obecny jest także 
u nas - zawsze kojarzyłam go 
z Japonkami. Jak moda z Hara- 
juku trafiła na Zachód?

Przyszła tu na fali zainteresowania 
japońską popkulturą-anime, man- 
gą, muzyką, a potem modą. Naj­
pierw docierało to do nas w sposób 
naturalny, a potem, po roku 2000, 
sama Japonia zaczęła napędzać ten 
trend - w ramach programu „Co- 
ol Japan” tamtejszy rząd i lokalne 
firmy używały popkultury do pro­
mocji swojego kraju na Zachodzie. 
Oddolne procesy zostały zasilone 
przez odgórne działania, choć ta hi­
storia dotyczy bardziej USA. U nas 
w Polsce odkrywałyśmy ten świat 
przede wszystkim przez Internet.

W ten sposób japońska po­
pkultura musiata też dotrzeć 
do Ciebie. Zaczęło się od pa­
sji, a skończyło na pracy ba­
dawczej?

Tak, moim pierwszym spotkaniem 
z Japonią był seans „Czarodziejki 
z księżyca” w latach 90. Nie wie­
działam wtedy, że mam do czy­
nienia z anime. Dopiero wiele lat 
później uświadomiłam sobie, że to 
japońska animacja i że jest więcej 
produkcji o podobnej estetyce. Za­
częłam oglądać coraz więcej anime, 
szczególnie w liceum, a potem prze­
rodziło się to w pasję do japońskiej 
muzyki. Jeden z zespołów, których 
słuchałam, upowszechnił modę Lo­
lita w wydaniu gotyckim, stąd po­
czątkowo nosiłam ubrania właśnie 
w tym stylu.

A jednak kiedy wybierałaś stu­
dia, nie zdecydowałaś się na 
japonistykę. Dlaczego?

Miałam szersze zainteresowania 
dotyczące kultury, więc obawiałam 
się, że ten kierunek za bardzo za­
mknie mnie wjaponii. Nie chciałam 
się też skupiać na nauce samego 

języka, do czego sprowadza się ja- 
ponistyka. Stąd porównawcze stu­
dia cywilizacji na UJ, które rozwi­
nęły moje horyzonty. Uczyłam się 
tam o różnych kulturach, a jedno­
cześnie poprzez wybór przedmiotów 
układałam swoją ścieżkę zawodo­
wą dotyczącą Japonii. Wyjazdy na­
ukowo-badawcze do tego kraju to 
wszystko pogłębiły. Tak przekułam 
tę pasję w coś więcej. Mój przy­
padek nie jest jednak wyjątkowy 
- wielu młodych badaczy ma ten­
dencję do zgłębiania tematów, któ­
re początkowo mieli tylko za hobby.

Tak też było w przypadku Two­
ich badań nad Lolita Fashion?

Moją pierwszą motywacją do ba­
dań była lektura książki „Japoński 
wachlarz” Joanny Bator. Autorka 
pisze tam rzeczy karygodne, mie­
sza ze sobą pojęcia „Lolita” i „kom­
pleks lolity”... Pomyślałam wtedy, 
że chciałabym zbadać tę dziedzi­
nę także po to, żeby pokazać, jak 
było i jest naprawdę. To była taka 
„potrzeba wykrzyknienia”: ja wiem 
lepiej, bo sama tam byłam, więc 
pokażę te zjawiska od wewnątrz.

I jak to wygląda od wewnątrz? 
Co sprawia, że ludzie chcą się 
tak ubierać?

Różne osoby postrzegają to w od­
mienny sposób. Jedne przez tę mo­
dę chcą wyrażać swój styl życia, 
podejście do świata i wyznawane 
wartości; innetraktująto po prostu 
jak modę, przygodę, zabawę, kar­
nawał. Mogą ubrać coś ciekawego, 
spotkać się z ludźmi, spędzić miło 
czas, zrobić ładne zdjęcia... upięk­
szyć swój mały świat. Tego rodzaju 
postawy były też widoczne w moich

Z japońskim zespołem Die Milch, Jdóry wystąpił na wernisażu wystawy „Moje Harajuku"

Z Mctsq Takakuwa, współautorem wystawy „Moje Harajulcu" 
w Muzeum Azji i Pacyfiku w Warszawie

badaniach wjaponii na Harajuku, 
wśród osób noszących japońską 
modę alternatywną, do której za­
licza się Lolita. Z jednej strony po­
jawiały się wypowiedzi typu „Ten 
strój to ja, dzięki niemu jestem 
bardziej sobą”, ale zdarzali się też 
ludzie mówiący „Po prostu noszę 
to, bo jest fajne, ubieram się tak 
raz na jakiś czas i nic więcej”. Te 
podejścia są więc zróżnicowane.

A czym dla Ciebie samej jest 
bycie Lolitą? To ważna część 
Twojej tożsamości?

Lolita nie kształtuje mojej tożsa­
mości -to raczej moja tożsamość 
wybrała lolitę. Odnalazłam tam to, 
czego szukałam już wcześniej: ba- 
śniowość, odrobinę eskapizmu, bar­
dzo silną estetyzację swojego wy­
glądu, otoczenia, stylu życia... Ten 
styl po prostu pasuje do tego, kim 
jestem i kim byłam, zanim zaczę­
łam go nosić.

Często pytają mnie, kiedy wresz­
cie z niego zrezygnuję. „Jak ty chcesz 
być dorosłym człowiekiem, nosząc 
takie stroje?” - słyszę. No, jestem 
dorosłym człowiekiem, noszę takie 
stroje i zamierzam je nosić, bo są dla 
mnie czymś zupełnie naturalnym. 
Nawet się już nad tym nie zasta­
nawiam, nie licząc jakichś specjal­
nych okazji, kiedy dokładnie planuję 
strój. Na co dzień ubieram te ciuchy 
tak, jak każdy inny człowiek ubiera 
jeansy i T-shirt. Uważam lolitę za 
część siebie. A jeśli ktoś postrzega 
mnie jako dziwadło, nie ma to dla 
mnie większego znaczenia, bo ta­
ka już jestem i taką się akceptuję, 
a nawet taką się bardzo lubię. Pię- 
cioletniai piętnastoletnia ja byłyby 
ze mnie bardzo dumne!

Rozmawiała: 
Ewa Zwolińska
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Rekomendacje kulturalne dziennikarzy „WUJ-a”:

Ocalić 
różnorodność

Naoko Abe

ANCLIK, KTÓRY OCALIŁ
JAPOŃSKIE WIŚNIE
„Cherry" Ingram i jego historia

0 tym, że symbolem Japonii są kwit­
nące wiśnie, wie chyba każdy. Nie 
wszyscy wiedzą jednak, jak wie­
le zawdzięczają one angielskiemu 
przyrodnikowi - Colingwoodowi 
Ingramowi (1880-1981). Wielu od­
mian ozdobnych wiśni kwitnących 
obecnie wjaponii, Wielkiej Brytanii, 
USA i innych miejscach świata nie 
moglibyśmy dziś podziwiać, gdyby 
nie jego pasja i misja, dzięki któ­
rym powstała imponująca kolek­
cja. O tym, kim był, dlaczego zaan­
gażował się w ratowanie ginących 
japońskich wiśni i jak tego doko­
nał, opowiada książka Naoko Abe.

Ta publikacja to coś więcej niż 
tylko biografia. Oprócz przedsta­
wienia życia, dokonań i charakteru 

Ingrama, Abe serwuje nam solidną 
porcję historii. Mając ją za przewod­
niczkę, podróżujemy przez kolejne 
okresy historii Japonii i Wielkiej Bry­
tanii, śledząc zmieniające się zna­
czenie japońskich wiśni oraz losy 
ludzi, którzy zaangażowali się w ich 
ochronę. Opowieści o przyrodniku 
przeplatają się z historiami „straż­
ników wiśni”, Japończyków i Bry­
tyjczyków, a nawet samej autorki 
i jej rodziny, tworząc zaskakująco 
spójny i barwny obraz. Podróżując 
w miejscu i czasie, cały czas podą­
żamy śladami Ingrama - człowie­
ka, który poświęcił życie propago­
waniu różnorodności przyrody oraz 
jej ochronie, dostarczając wiedzy i 
inspiracji kolejnym pokoleniom.

To podróż wyjątkowo niespiesz­
na i pełna szczegółowych opisów, co 
nie każdemu przypadnie do gustu. 
Jeśli jednak bliskie są Wam japoń­
ska kultura i wrażliwość, poetycki 
język, dbałość o detale oraz nieli­
niowy sposób opowiadania, książ­
ka Naoko Abe powinna Wam się 
spodobać. Polecamy ją wszystkim 
japonofilom i fanom dobrej litera­
tury faktu.

Ewa Zwolińska

Naoko Abe, „Anglik, który 
OCALIŁ JAPOŃSKIE WIŚNIE. 

»Cherry« Ingram i jego 
historia”, Wydawnictwo 

Uniwersytetu Jagiellońskiego,
Kraków 2021

Gorzka prawda 
o wojnie w trzech 
odsłonach

Trxy opowiołti 
o czacirlch kolaborantach

Krawiec, 
żandarm 
i spadochroniarz

S 
s o

Ta książka to próba zobrazowania 
zachowań ludzi, którzy skuszeni 
możliwością szybkiego dorobienia 
się i podniesienia pozycji w hierar­
chii społecznej, odrzucili patriotycz­
ne idee, by służyć nazistowskiemu 
reżimowi. Opowieść Miłosza Dole- 
żalato historie trzech czeskich kola­
borantów, którzy w czasie najwięk­
szego konfliktu świata zdecydowali 
się pójść na alians z nazistami, a 
w zamian dostali tytuły, pieniądze, 
alkohol czy mieszkania.

Dziennikarz ze szczegółami opi­
suje życiorysy czeskich agentów 
III Rzeszy oraz ich motywy przy­
stąpienia do współpracy z Gesta­
po. Pragnęli czegoś więcej - a woj­
na sprzyjała robieniu kapitału na 
ludzkim bólu. Bohuslaw Buszta nie 

chciałdo końca życia być zwykłym 
krawcem. Żandarm Oskar Felkl dla 
polepszenia swojej sytuacji życio­
wej zmienił obywatelstwo na nie­
mieckie i dołączył do nazistowskiej 
NSDAR stając się później wysoko 
postawionym urzędnikiem Gestapo, 
odpowiedzialnym m.in. za pacyfi­
kację czechosłowackiej wsi lidice. 
Kareł Czurda nauki spadochroniar­
skie pobierał w Anglii, gdzie miał 
przygotowywać się do organizowa­
nia ruchów oporu w Czechosłowa­
cji. Zamiast tego, chcąc ratować ro­
dzinę, przeszedł na stronę Gestapo 
i donosił na rodaków.

Książka Doleżala to opowieść o 
fatalizmie wojny. O tym, że czło­
wiek dla realizacji własnych am­
bicji lub ochrony siebie i bliskich 

gotów jest przejść na stronę wro­
ga, skazując innych na śmierć. Te 
trzy opowieści to przestroga, ale 
też ukryta próba postawienia py­
tania, jak w analogicznych czasach 
i momencie zachowałby się każdy 
z nas. Doleżal nie stroni od kryty­
ki kolaborantów, ale nie ocenia ich 
jednoznacznie, bo wie, że wojna da­
leka jest od realiów codzienności.

Adrian Burian

Miłosz Doleżal, „Krawiec, 
żandarm i spadochroniarz. 

Trzy opowieści o czeskich 
kolaborantach", Wydawnictwo 

Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Kraków 2021

Gdy bliskość 
staje się 
zabójcza...

WYTSKE VERSTEEG

Wytske Versteeg sięga w książce do 
tematów brzmiących niepokojąco 
znajomo: społecznego dystansu, 
przejmującego poczucia osamot­
nienia, trwania w ciągłym lęku. Nie 
byłoby w tym nic zaskakującego, 
gdyby nie fakt, że autorka zdumie­
wająco trafnie nawiązuje do uczuć 
towarzyszących izolacji na pięć lat 
przed chwilą, gdy wirus na zawsze 
zmienił naszą codzienność.

Po opustoszałej Holandii prowa­
dzi nas jedna z nielicznych osób, 
którym udało się przetrwać - chi­
rurg plastyczny Tomas Augustus. 
Spostrzeżenia dotyczące pande- 
micznej rzeczywistości są tu jednak 
głównie tłem dla gorzkiej refleksji 
nad własnym życiem. Augustus jest 

bowiem postacią o wątpliwej mo­
ralności, patrzącą na świat i otacza­
jących go ludzi z nieskrywaną po­
gardą. Mersteeg udaje się niezwykła 
sztuka stworzenia bohatera prze­
pełnionego narastającymi frustra­
cją i rozgoryczeniem, stale pochło­
niętego grą w chowanego z własną 
tożsamością. Sprawnie poprowa­
dzona, choć lakoniczna narracja, 
cynizm Augustusa i bezwzględność 
jego działań skłaniają do rozważań 
nad przewrotnością ludzkiej natu­
ry oraz znaczeniem relacji między­
ludzkich w życiu.

W „Kwarantannie" jak w lustrze 
odbijają się najgorsze cechy ludzko­
ści, od zachłanności i emocjonalnej 
zaborczości aż po mizantropię. Jest 

to jednak i portret człowieka głębo­
ko nieszczęśliwego, zmuszający do 
zastanowienia się nad tym, jak do­
tkliwa potrafi być samotność, jak i 
dowód na to, jak bardzo potrzebu­
jemy wsparcia innych. Choć książ­
ka pozostawia lekki niedosyt, jest 
ciekawym spojrzeniem na rzeczy­
wistość, którą już dane nam było 
poznać-tę, w której wyrazem tro­
ski jest dystans.

Aleksandra Kocerba

Wytske Versteeg, 
„Kwarantanna”, Wydawnictwo 

Uniwersytetu Jagiellońskiego,
Kraków, 2021, tłumaczenie: 

Jadwiga Jędryas
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